
Oświadczenie złożone 

przez senatora Marka Martynowskiego 

na 6. posiedzeniu Senatu 

w dniu 24 grudnia 2015 r. 

Oświadczenie skierowane do prokuratora generalnego Andrzeja Seremeta 

Z głębokim ubolewaniem przyjmuję fakt przeciągania się postępowania prowadzonego przez Prokuraturę 

Okręgową w Płocku w sprawie przekroczenia uprawnień i niedopełnienia obowiązków przez funkcjonariuszy 

publicznych oraz władze miasta Gostynina w związku z zaprojektowaniem i budową obiektu pod nazwą Cen-

tralny Park Rekreacji, Balneologii, Turystyki i Wypoczynku „Termy Gostynińskie” w latach 2009–2012, 

w wyniku czego w mieniu gminy i miasta Gostynina wyrządzono szkodę wielkich rozmiarów, prowadzonego 

pod sygnaturą V Ds. 54/14/S 

Realizację inwestycji zbadała Najwyższa Izba Kontroli. Jej raport był druzgocący, w sposób ewidentny 

wykazał, że ówczesne władze Gostynina działały niegospodarnie, wyrządzając szkodę majątkową w kwocie 

przekraczającej 7 milionów 660 tysięcy zł. Efektem kontroli było zawiadomienie prokuratury, która wszczęła 

śledztwo. Postępowanie zostało jednak umorzone. 

Najwyższa Izba Kontroli zaskarżyła w całości postanowienie prokuratury, ponieważ uzasadnienie posta-

nowienia nie zawierało precyzyjnych ustaleń faktycznych i nie wskazywało wszystkich udowodnionych fak-

tów. Rozpatrujący zażalenie sąd okręgowy uznał je za zasadne. Od połowy 2014 r. Prokuratura Okręgowa 

w Płocku kontynuuje swoje postępowanie. 

W związku z przeciągającym się postępowaniem zwracam się do Prokuratora Generalnego o objęcie nad-

zorem przedmiotowego śledztwa w celu pełnego i rzetelnego wyjaśnienia wszystkich okoliczności związa-

nych z wydatkowaniem przez pracowników samorządowych dużej kwoty, która wyrządziła gminie i miastu 

Gostynin szkodę wielkich rozmiarów. 

Jestem przekonany, że osobiste zainteresowanie Pana Prokuratora Generalnego trwającym postępowaniem 

spowoduje, iż będzie ono prowadzone sprawnie i wnikliwie, zgodnie z obowiązującą literą prawa, a jedno-

cześnie zbadane zostaną wszystkie wątki tej, niewątpliwie skomplikowanej, sprawy. 
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